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Chleb
musi być dobry

Właściwy przemiał i wypiek chleba 
ma szczególne znaczenie w całokształ­
cie naszej gospodarki zbożowej. Ist­
niejący, mimo dość pomyślnych zbio­
rów, poważny deficyt na odcinku 
podstawowych zbóż każę podjąć mak­
symalną walkę z marnotrawstwem w 
przetwórstwie i konsumcji.

W 'dużym stopniu o jakości i kosz­
cie chleba decydują młyny. Państwo 
ma pełne prawo i obowiązek dbać o 
usunięcie z gospodarki przemiałowej 
wszelkich niedociągnięć, niedbalstwa 
i marnotrawstwa, gdyż chleb jest 
podstawowym artykułem w regla­
mentowanym zaopatrzeniu ludności i 
dlatego jakość chleba ma tak poważ­
ne znaczenie.

Państwo dopłaca znaczne sumy na 
pokrycie różnicy ceny sztywnej i ko­
sztów faktycznych chleba; dopłaca 
też piekarzom na poprawę jakości 
chleba cicra 1 zł. od bochenka chle­
ba kartkowego.

Ten duży wysiłek finansowy Pań­
stwa nie może iść na marne, nie mo­
że być tolerowany taki stan rzeczy, 
że chleb kartkowy z powodu swej ni­
skiej jakości idzie jako pasza na wieś. 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
liczy na całkowitą współpracę tych 
czynników, których praca i udział de­
cyduje o jakości chleba, a więc mły­
narzy i piekarzy w pierwszym rzę­
dzie. Walka z marnotrawstwem na 
odcinku chleba jest tak ważnym za­
daniem państwowym, że . uchylenie 
się od współpracy musi być uważane 
za sabotaż gospodarczy i jako taki 
traktowany.

Dla uregulowania sprawy jakości 
chleba kartkowego — Ministerstwo 
Aprowizacji i Handlu zwołało specjal­
ną konferencję w któęęj wzięli udział 
przedstawiciele: Izby Rzemieślniczej, 
Cechu Piekarzy, Zyńązku Samopomo­
cy Chłopskiej, Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Resortu Zaopatrzenia, 
Zjednoczenia Młyńskiego itd. Przewo­
dniczył konferencji oh. Czesław No­
wiński Zastępca Ministra do spraw 
przemysłu spożywczego.

W trakcie konferencji ustalono, że 
konieczne jest podniesienie wiedzy fa­
chowej u młynarzy i piekarzy. Pozwo­
li to niejednokrotnie z gorszych su­
rowcowe uzyskać dobry produkt. Mó­
wcy podnosili szereg przyczyn Wywo­
łujących jakość chleba kartkowego 
oraz sposoby ich usunięcia. Między 
innymi zdecydowano, że będą wspól­
nym wysiłkiem piekarzy i Minister­
stwa Aprowizacji i Handlu zorgani­
zowane kursy szkolenia zawodowego 
dla piekarzy.

Także będą ustalone nowe zasady 
kontroli, która będzie jednocześnie 
organem poradnictwa fachowego.

Ministerstwo Aprowizacji i Han­
dlu, które szczególną troską otacza 
sprawę jakości chleba przeznaczone­
go na reglamentowane zaopatrzenie 
ludności — przyrzeklo pomóc pieką-

Z polityki Międzynarodowej

O udział Polski
NOWY JORK (obsł. wł.). Bawiący 

obecnie w Nowym Jorku na posiedze­
niach Organizacji Narodów Zjedno­
czonych minister spraw zagranicz­
nych Rzymowski oraz członek dele, 
gacji Winiewicz odbyli dłuższą roz­
mowę z ministrem Bevinem.

Poprawki polskio
NOWY JORK (obst'wŁ). Między­

narodowa Organizacja Pomocy 
Uchodźcom obradowała w dalszym 
ciągd nad sprawą statutu tej organi­
zacji.

W toku dyskusji rozpatrywano 
dwie poprawki zgłoszone przez przed­
stawiciela Polski Winiewicza.

Pierwsza poprawka dotyczyła po-

Pozytywne wyniki rozmów
WARSZAWA (obsł. wł.). Dnia 15 

bieżącego miesiąca Marszałek Rola 
Żymierski przeprowadził rozmowy z 
marszałkiem Rokossowskim.

Między innymi była omawiana 
sprawa przekazania pozostających 
jeszcze w ręku Wojsk radzieckich 
obiektów Władzom polskim.

Depesze z podziękowaniem
WARSZAWA (obsł. wł.). Premier 

Rządu Jedności Narodowej Edward 
Osóbka Morawski oraz marszałek 
Rola Żymierski otrzymali depesze 
wyrażające podziękowanie za nade­
słanie życzeń w związku z 29-leciem 
rewolucji październikowej w Związku 
Radzieckim. ,

Depesze zostały podpisane przez 
premiera Szwernika oraz marszałka 
Stalina.

rzom w uzyskaniu pewnych brakują­
cych im pomocy technicznych.

Jeżeli chodzi o młynarzy źle wy­
wiązujących się ze swych obowiąz­
ków, to przyjęto, że najprostszym 
sposobem ustalenia odpowiedzialno­
ści jest znakowanie worków wycho­
dzących z młyna.

W trakcie dyskusji poruszono po­
nadto szereg innych spraw, jak pro­
jektowane koncesjonowanie młynów, 
konieczność likwidacji piekarń dzi­
kich oraz piekarń nieodpowiadają- 
cych wymogom techniki piekarskiej, 
higieny itd.

Na zakończenie konferencji zabrał 
głos Dr Nowiński; zastępca Ministra 
do spraw przemysłu spożywczego, 
który zreasumoicał wyniki obrad i 
oświadczył, że Ministerstwo uczyni 
wszystko, co jest możliwe, by gospo­
darka chlebowa oparta była na zdro­
wych elementach i zapewniała rze­
szom konsumentów smaczny i zdro­
wy chleb. *

Rozmowa dotyczyła sprawy udzia­
łu Polski w konferencji mocarstw na 
temat ustalenia granic niemieckich. 
Przedstawiciele polscy uzasadni h ko­
nieczność dopuszczenia Polski do tych 
obrad, gdyż sprawa granic niemiec­
kich dotyczy bezpośrednio naszych 
najżywotniejszych interesów.

mocy zwykłym emigrantom, druga 
zaś obejmowała zalecenie nie zadraż­
niania tych spraw wobec państw za­
interesowanych i sprzymierzonych.

Odnośnie drugiej poprawki przed­
stawiciel nasz podkreślił, że posiada 
ona dla Polski znaczenie zasadnicze i 
jako takie winna być uwzględniona.

Rozmowy toczyły się w atmosfe- 
rze szczerości i dały pozytywne wy­
niki.

Po rozmowach Marszałek Żymier­
ski zaprosił marszałka Rokossowskie­
go na polowanie w puszczy sycyń. 
skiej na Śląsku.

Samolot lądował przymusowo
PARYŻ (obsł. wł.). Amerykański 

samolot pasażerski lądował przymu­
sowo w Alpach na śnieżnym szczycie 
Col d‘ Eglandents.

Samolotem tym jechały żony i dzie. 
ci oficerów amerykańskich.

Natychmiastowa pomoc alpinistów

Reale, opuszcza Polskę
WARSZAWA (obsł. wł.). Ambasa­

dor włoski Eugenio Reale złożył wi­
zyty pożegnalne przed swoim wyjaz­
dem do Włoch.

W czasie rozmów podkreślił on

Wspólny front wyborczy PPR i PPS
* BYDGOSZCZ (PAP). W sali OKZZ 
w Bydgoszczy odbyło się ogólno- 

, miejskie przedwyborcze zebranie ak­
tywu PPR i PPS. Wojewoda pomor. * 
ski ob. Wojciech Wojewoda w ob­
szernym referacie uzasadnił koniecz­
ność wspólnego działania obu partyj 
robotniczych. Jedność PPR i PPS za­
pewni zwycięstwo w wyborach. Pier­
wszy sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PPR płk. Alster przedstawił 
wzrost wpływów obu partyj, które 
wykazują masowy przypływ nowych 
członków. W rezolucji uchwalonej 
wśród burzliwych oklasków zebrani

Skład Komitetu 
Daniny

WARSZAWA (obsł. wł.). Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej po­
dało do wiadomości skład Komitetu 
Daniny na Ziemie Odzyskane.

Przewodniczącym Komitetu został 
mianowany wiceprezydent Krajowej 
Rady Narodowej Stanisław Grabski.

Poza tym w skład Komitetu we­
szli: wiceprezydent Krajowej Rady 
Narodowej Wacław Barcikowski, wo­
jewoda Anka Bożek, i inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski oraz przedstawiciele 
społeczeństwa i zrzeszeń.

Ministerstwo chce wyjaśni"
MOSKWA (obsł. wł.). Greckie mi. 

nisterstwo Informacji i Prasy wyda­
ło komunikat, w którym usiłuje do­
wieść, że liczne oddziały partyzantów 
greckich przekraczają granicę od 
strony Jugosławii, Bułgarii i Albanii 
dokonywując napaści na mieszkań, 
ców Grecji.

W komunikacie tym ministerstwo 
twierdzi, że wszelkie niepokoje wew­
nątrz kraju są powodowane przez 
czynniki zewnętrzne, gdy tymczasem 
niepokoje te powstają naskutek ter­
roru, który budzi coraz to większe 
niezadowolenie i doprowadził do tak 
silnego wrzenia, iż armia grecka nie 
może sobie dać rady z uspokojeniem 
ludności.

francuskich musiała być przerwana, 
bo na podstawie iskrowej depeszy na­
danej po lądowaniu stwierdzono, że 
punkt lądowania znajduje się po stro­
nie włoskiej. W myśl prawa między­
narodowego akcję tę prowadzić więc 
mogą tylko załogi włoskie.

zawsze przychylne i sympatyczne 
ustosunkowanie się do jego osoby.

Eugenio Reale udaje się do Włoch, 
gdzie został mianowany wysokim ko­
misarzem zdrowia.

aktyywiści postanowili wspólnie wy­
tężyć wysiłki obu partyj w walce o 
utrwalenie zdobyczy ustroju demo­
kratycznego na płaszczyźnie współ­
działania obu partyj przeprowadzić 
akcję wyborczą.

Nowa linia kolejowa
GDANSK (obsł. wł.). Dyrekcja 

gdańska dokonała otwarcia nowej li­
nii 'kolejowej na trasie Laskowice— 
Tuchola.
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Prokurator ustala winę 
przywódców gorąllenvolku

ZAKOPANE ^PAP). Po otwarciu wykonywanie zleceń płatnych agen- szczawnickiej i miejscowej ludności
posiedzenia przez przewodniczącego 
Trybunału, głos zabiera płk. Brandys, 
który w obszernym dwugodzinnym 
przemówieniu ustala winę oskarżo­
nych. Prokùrator anilizuje ogólną sy­
tuację polityczną, na tle której już 
roku 1939 wynikła sprawa góralska. 
Prokurator stawia tezę, że w obec­
nym procesie sprawę należy rozpa­
trywać z dwóch punktów widzenia: 
interesu narodowego i bezpośredniej 
winy oskarżonych. Stara zasada ,.di­
vide et impera“ przyświecała Niem­
com w całej tej akcji — mówi proku­
rator — gdy zmierzali do rozbicia je­
dności narodu polskiego przez wyo­
drębnienie „narodowości“ góralskiej. 
Akcja ta, kierowana przez Szat к o 
skiego i Wiedera, głównych promo­
torów, miała różne etapy. Pierwszy 
etap — to kontynuowanie w oparciu 
o Niemców Związku Góralskiego, 
t. zw. „Gorallenvolk“. Drugi etap, to 
szkoła góralska pod opieką Niemców, 
kierowana przez Adama Krzeptow­
skiego. Trzeci etap, to spis ludności, 
wreszcie czwarty i ostatni etap tej 
akcji, to powołanie do życia w roku 
1940 „Komitetu Góralskiego“ w Za­
kopanem i stworzenie 12 delegatur 
prowincjonalnych.

Prokurator charakteryzuje dalej 
Komitet Góralski, jako instytucję 
niemiecką, gdyż była ona przeznaczo­
na dla celów niemieckiej polityki i 
kierowana przez Niemców. Ludzie, 
którzy w tym Komitecie zasiadali, u- 
tracili — zdaniem prokuratora—po­
czucie polskiej godności narodowej. 
Przewód sądowy wystarczająco uwy­
puklił kontakty, jakie • istniały po­
między Wiederem, Szatkowskim i Ko. 
mitetem Góralskim, a władzami nie­
mieckimi i gestapo. Najwięcej szko­
dy całej Góralszczyźnie i Polsce wy­
rządziła akcja „kart góralskich“, 
zmierzająca do udogodnienia pronie­
mieckiego stanowiska ludności gó­
ralskiej, mająca wykazać, że tyle 
mieliśmy w Polsce przed rokiem 1939 
gnębionych „mniejszości narodo­
wych“; spaliła na panewce z powodu 
zdecydowanej postawy ogółu polskiej 
ludności góralskiej, która szybko zo­
rientowała -się, do czego akcja ta 
zmierza.

Więzienia gestapo zapełniły się Po. 
lakami. Podhale zdało egzamin pa­
triotyzmu, Z ogólnej liczby kart roz- 
poznawszych, zaledwie 18% stanowi­
ły karty góralskie. W Zakopanem 
wydaito kart góralskich niecałe 3 ty­
siące, w Krościenku na 2.600 kart, 
tylko 63 karty góralskie. Wybitnie 
polskie stanowisko wykazała zawsze 
patriotyczna wieś Chochołów, która 
zbiorowo wykazała -urzędowy protest 
do starosty niemieckiego w Nowym 
Targu. Duża ilość kart góralskich w 
Szczawnicy i Cichem tłumaczy się, 
zdaniem prokuratora, akcją miejsco­
wych delegatur Komitetu Góralskie­
go. Komitet Góralski nie prowadził 
żadnej akcji charytatywnej dla lud­
ności Podhala; a pieniądze, które o- 
trzymywała od niemców szły na kosz, 
ty administracji, na prezenty dla nie­
mieckich dygnitarzy, wreszcie na tak 
zw. reprezentację w lokalu „Zum Gó- 
rallen“. •

Następnie Prokurator przechodzi 
do omówienia sprawy winy poszczę, 
gólnych oskarżonych. Wina oskarżo­
nego Cukra^ polega na tym, że jako 
wiceprezes, po tym prezes Komitetu 
Góralskiego szedł na rękę Niemcom, 
zwoływał wiece, szerząc propagande 
w duchu intencji niemieckiej, filmo­
wał do spółki z Krzeptowskim całą 
akcję Komitetu Góralskiego i przez 

tów niemieckich Wiedera i Szatkow­
skiego, dopuścił się zdrady narodu 
polskiego. W jego postępowaniu mo­
tywem był interes materialny. Prze­
wód sądowy — oświadcza prokura­
tor — wykazał całkowicie winę o- 
skarżonego Cukra, zgodnie z aktem 
oskarżenia.

Oskarżony Kościelniak namawiał 
do przyjmowania kart góralskich. 
Przewód sądowy udowodnił, jakoby 
oskarżony kontaktował się z party­
zantami.

Oskarżony Mul o wiele przewyż­
szał, jako inteligent innych członków 
delegatury i nie jest prawdą, jakoby 
był on tylko płatnym urzędnikiem, w 
delegaturze. Był on wpływowym i 
rzeczywistym członkiem delegatury 
Komitetu Góralskiego w Rabce. .Jest 
rzeczą obojętną, czy oskarżony w 
sprawach kart góralskich prosił, czy 
też groził ludności. Oskarżonego cha­
rakteryzuje nadto fakt, że pobierał 
dla siebie pieniądze za wyrabianie 
polskich kart góralskich.

Co do osk. Kęska, wójta w Szczaw­
nicy, to charakteryzuje jego działal­
ność 92% kart góralskich, wydanych 
w tej gminie. Osk. Kęsek, podobnie 
jak jego brat Tadeusz utrzymywali 
stały kontakt z gestapo, a rzekomo 
jego społeczne zasługi dla gminy

Wybory x
BUKARESZT (PAI5). Jak donosi 

specjalny korespondent PAP, w roz­
poczętych w niedzielę rano wyborach 
naród rumuński wybierał do Izby Po­
selskiej 414 posłów w 54 okręgach 
wyborczych. 20 stronnictw złożyło 
441 list wyborczych z nazwiskami 
3.200 kandydatów. W przeciwień­
stwie do dawnej ordynacji wybor­
czej prawo głosu miały także kobiety 
i wojskowi. Pozbawieni głosu byli 
kollaboracjoniści i członkowie nie- 
mieckiej „Volksgruppe“. Walka ro­
zegrała się między blokiem 6 stron­
nictw demokratycznych, a trzema 
współpracującymi ze sobą partiami 
opozycyjnymi oraz szeregiem mniej­
szych partyj niezależnych i opozy­
cyjnych.

W skład bloku stronnictw demo­
kratycznych wchodzą: partia komu­
nistyczna, partia socjal-demokratycz. 
na, partia narodowo-liberalna Tata- 
rescu, front robotników wiejskich 
premiera Grozy, partia narodowo, 
chłopska (secesjoniści partii Maniu) 
i partia narodowo-ludowa (miesz­
czańska). Blok opozycyjny składa się 
ź partii narodowo-chłopskiej Maniu, 
partii narodowo-liberalnej Bratianu i 
t. zw. niezależnych socjal-demokra- 
tów.

Program bloku stronnictw demo­
kratycznych, niezwykle popularny 
wśród rumuńskich warstw ludowych, 
przewiduje m. in. zabezpieczenie \f- 
stroju demokratycznego i zupełnej 
suwerenności państwa rumuńskiego 

• w ramach monarchii .konstytucyjnej, 
uszanowanie własności prywatnej, 
zapewnienie wolności słowa, pisma, 
zebrań i religii, zapewnienie równou: 
prawnienia kobietom, rozwój narodu 
rumuńskiego i wszystkich narodów 
współżyjących z nim w jednym pań­
stwie, umocnienie i ochronę pokoju, 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i 
krajami sojuszniczymi oraz ze Sta­
nami Zjednoczonymi, Wielką Bryta­
nią, Francją i innymi krajami de­
mokratycznymi. Dalej program ten 

nie równoważą jego winy jako Po­
laka.

Osk. Tomala — mówi Prokurator 
— broni się, że będąc członkiem or­
ganizacji podziemnej z jej polecenia 
przyjął stanowisko sekretarza, a póź. 
niej pełnił funkcję prezesa Komitetu 
Góralskiego w Szczawnicy. Nie zo-. 
stało to jednak udowodnione na prze­
wodzie sądowym.

Jakkolwiek niektóre punkty oskar­
żenia, dotyczące donoszenia przez 
podsądnych do gestapo i pobierania 
pieniędzy za interwencję u Niemców, 
nie zostały całkowicie udowodnione 
w trakcie przewodu sądowego, nie 
mniej jednak, kończy swe przemó­
wienie prokurator — wina oskarżo­
nych z punktu widzenia interesów 
Państwa Polskiego jest wielka, gdyż 
ich działalności przeciwstawić trze­
ba wielkość ofiary i poświęcenia mi­
lionów Polaków w walce z okupan­
tem.

Prokurator wnosi o najwyższy wy­
miar kary dla osk. Cukra, dla pozo­
stałych oskarżonych o pozbawienie 
ich wolności, w granicach prawem 
przepisanych, zgodnie z przekona­
niem i sumieniem Trybunału. Po mo­
wie Prokuratora nastąpiły przemó­
wienia obrońców.

z Rumunii
zmierza do znacznego podniesienia 
stopy życiowej narodu, podwyższenia 
realnej wartości płacy robotniczej, 
pomocy dla rolnictwa, odbudowy i 
rozbudowy przemysłu oraz do nacjo­
nalizacji Banku Narodowego.

Programowi temu opozycja, poza 
negacją demokratycznych osiągnięć 
niczego nie przeciwstawia. Zwycię­
stwo bloku demokratycznego wydaje 
się więc niewątpliwe. W okresie kam­
panii wyborczej wszędzie widniało 
hasło: „Głosujcie na słońce jako że 
słońce jest symbolem bloku demo­
kratycznego“.

W poszczególnych obwodach glo­
sowanie przeciągnęło się do środy 
rano. Oficjalne wyniki ogłoszone zo. 
staną w piątek.

W myśl zawartego porozumienia 
rozdział głosów zdobytych przez blok 
demokratyczny będzie następujący : 
komuniści, socjaliści, partia narodo­
wo-liberalna, front robotników wiej­
skich — po 22%, partia narodowo- 
ludowa — 7%, partia narodow-chłop- 
ska — 5%.

BUKARESZT (PAP). Radio tutej­
sze komunikuje, że w wyborach ol­
brzymią większość uzyskał blok rzą- 
dpwy. Ilość głosów oddanych na 
stronnictwa opozycyjne jest nieznacz­
na. W szczególności nikły wynik 
osiągnęła partia liberalna Bratiana.

Pomijając incydenty sprowokowa­
ne w kilku obwodach wyborczych 
przez agentów opozycji, wybory od­
były się w porządku i spokoju. Prze­
bieg wyborów był obserwowany 
przez około 40 dziennikarzy zagra­
nicznych.

Boks zawodowy w Londynie
LONDYN (PAP). Francuski pięś­

ciarz wagi muszej Georges Mousse 
pokonał na punkty w ładnym stylu 
murzyna z angielskiej Gujany Cliffa 
Andersona w 8-mio rundowym spot­
kaniu. Walka odbyła się w Seymour- 
hall w Londynie.

Szabla Kilińskiego
WARSZAWA (obsł. wł.). Woje- 

wódzki Urząd Bezpieczeństwa odna­
lazł szablę z pomnika Jana Kilińskie­
go w Warszawie.

Jak wiemy pomnik ten został przez 
niemców zniszczony a szabla zagi­
nęła: •

Obecnie zostanie ona przekazana 
uroczyście Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej.

Młodzieżowy wyścig 
pracy .

BYDGOSZCZ ( PAP ). Związek 
Walki Młodych w Bydgoszczy przy­
stąpił do zorganizowania w fabry­
kach bydgoskich i pomorskich mło­
dzieżowego wyścigu pracy, wśród 
zatrudnionych w fabrykach członków 
ZWM.

W pierwszym dniu udział w wyści. 
gu zgłosili ZWM-owcy fabryk - bydgo­
skich: „Prom, Prototyp, Tiebrandt i 
Tornedo“.

Do wojewódzkiego komitetu wyści. 
gu pracy ZWM-u napływają stale no­
we zgłoszenia młodzieży. ZWM-owcy 
podwyższyli produkcję o 60 -70%.

Kopalnie zwiększają 
wydobycie węgla

KATOWICE (PAP). Wśród kopalń 
węgla pierwsze miejsce osiągnęła w 
październiku br. kopalnia „Eminen­
cja“, która wydobyła 43.264 tony, tj. 
113,6 proc, planu. Wydajność dzienna 
na robotnika wyniosła w tej kopalni 
1.454 kg. Drugie miejsce zajęła, ko­
palnia „Pokój“ z wydobyciem 
33.192 ton (102,4 proc, planu); wy­
dajność dzienna — 1.404 kg.

Na trzecim miejscu znajduje się 
kopalnia „Klimontów-Mortimeri“ z 
wydobyciem 46.043 ton (113,7 proc.)* 
wydajność na robotnika wynosi tu­
taj 1.216 kg.

Kopalnie te otrzymały nadzwyczaj­
ną premię pieniężną w wysokości 20 
proc, zarobków miesięcznych.

Radiofonizacja
Śląska

KATOWICE (PAP). Dyrekcja 
okręgowa Polskiego Radia w Kato­
wicach prowadzi szeroką akcję ra- 
diofonizacji osiedli. Do chwili obecnej 
rozgłośnia śląska zainstalowała 2 ra­
diowęzły i 4.933 głośniki objęte sie­
cią przewodową. Radiofonizacja na 
terenie woj. śląsko-dąbrowskiego ob­
jęła 135 wsi i ośrodków. Uruchomio­
no 28 sieciowych i 23 bateryjne zbio­
rowe urządzenia radiowe. Długość li­
nii radiofonicznych rozgłośni śląskiej 
obejmuje 393 km. Oddziały rejono­
we P. R. zostały utworzone w Kato­
wicach, Bielsku, Częstochowie, Glab- 
сгусаф i Radomsku. Radiowęzły na 
terenie Śląska Opolskiego obejmują: 
Opole, Koźle, Bytom, 4 wsi w powie­
cie kozielskim, w powiecie bytom­
skim: kopalnie „Centrum“ oraz w 
pow. opolskim wieś Dobrzyń Wielki. 
O stałej rozbudowie sieci radioonicz- 
nej świadczy zainstalowanie w ciągu 
ub. miesiąca 1.328 nowych głośników. 
Prowadzone obecnie»prace.techniczne 
zmierzają do zainstalowania w naj­
bliższych tygodniach 2.000—3.000 no. 
wych głośników i 40 zbiorowych 
urządzeń sieciowych oraz zradiofoni- 
zowanie przewodowe za pośredni­
ctwem radiowęzłów 32 wsi.
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Akcję Pomocy Zimowej zapocząt­
kowano w miesiącu październiku br. 
przez wydanie okólników do poszcze­
gólnych GKOS-ów celem zorganizo­
wania Komitetów Akcji Pomocy Zi­
mowej w gminach, jak i przez wyda­
nie odezwy do społeczeństwa o skła­
danie ofiar dobrowolnych na cele 
opiekuńcze.

W miesiącu odbyły się 2 zebrania 
organizacyjne Komitetu Akcji Pomo, 
су Zimowej.

W związku z akcją wydano przez 
PKOS odpowiednią ilość list zbiórko­
wych do poszczególnych gmin wzgl. 
GKOS-ów.

Równocześnie wysłano do wszyst­
kich GKOS-ów znaczki i nalepki do 
rozsprzedaży w poszczególnych gmi­
nach. Urządzono jedną zbiórkę ulicz-' 
ną w powiecie. Podane poniżej wyniki 
zbiórki zestawione na podstawie tele­
fonicznych sprawozdań Komitetów 
lokalnych. •

Urząd Skarbowy na powiat Wło­
cławek, jak i Wydz. Inf.i Propagandy 
podjęli się także rozsprzedaży znacz­
ków i nalepek.

Zebrane artykuły żywnościowe ' w 
pierwszym rzędzie ziemniaki PKOS 
chce wydać na zaopatrzenie podopie­
cznych, a mianowicie 10 kg. na podo­
piecznego, a ponieważ na terenie po­
wiatu zarejestrowane jest około 1000 
stałych podopiecznych przez to po­
trzebne nam będzie 10.000 kg. ziem­
niaków. Z powodu jeszcze nie zebra­
nia tyle ziemniaków dokonany będzie 
rozdział dalszej pomocy dla podopie­
cznych w formie wydawania ziemnia­
ków jak i zboża w miesiącach nastę­
pnych.

PKOS przewiduje uruehomienie 
Kuchni Ludowej, a to w GKOS Lu­
bieniu i Brześciu Kujawskim, gdyż 
w okresie zimy jest dożywianie po­
dopiecznych pożądane w formie wy­
dajania ciepłych posiłków.

. W poszczególnych miasteczkach 
naszego powiatu projektuje się zaku­
pywanie mleka dla dzieci.

Do dnia 30 października zebrano: 
2.526 kg ziemniaków, 416 kg zboża 
i 65.510 zł w gotówce. (p.p.).

SMOLNIK.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.
W Smólniku obudziło się życie spo- 

łeczno-obywatelskie wśród młodzieży. 
Na czele tego ruchu stoi Koło Mło­
dzieży PCK, liczące 67 chłopców i 55 
dziewcząt miejscowej szkoły powsze­
chnej? działające pod sumienną opie­
ką nauczyciela szkoły p. Renkawka.

Koło bierze żywy udział w pracach 
społecznych, szczególnie w zakresie 
szerzenia higieny wśród młodzieży.

Koło Mł. PCK w Smólniku, jakkol­
wiek jest jednym z najmłodszych Kół 
w powiecie, zasłużyło sobie swą pra­
cą i działalnością na pochwałę ze 
strony władz -powiatowych Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Włocławku.

(PP)

BRZEŚĆ KUJAWSKI

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
Kazimierz Grochowina — cieśla, 

zatrudniony w cukrowni w Brześciu 
Kujawskim, podczas wykonywania 
pracy, spadł wskutek własnej nieu­
wagi z wiązania dachowego.

Grochowina uległ ciężkiemu potłu­
czeniu. Ofiarę wypadku przewieziono 
natychmiast do szpitala. (md.).

, OŻYWIONA PRACA PCK./ »
Młodzież Polskiego Czerwonego 

Krzyża, zrzeszona w Kołach Mł. PCK 
w Brześciu Kuj., wykazała ostatnio 
ożywioną pracę organizacyjną 1 dzia­
łalność spole czno-obywatelską.

Poza obchodem 25-lecia Kół Mł. 
PCK i rozdaniem darów Amerykań- 
skiego С. K., zorganizowana została 
zbiórka na dożywianie biednej dzia- 

*twy. Uruchomiono fryzjęrnię, z któ­
rej korzystają biedne dzieci. W szko- 
łach zainstalowano umywalnie i wproe 
wadzono kontrolę czystości wśród 
młodzieży przez samą młodzież.

Na dzień 1 listopada uporządkowa­
no wszystkie groby żołnierskie i kil­
kanaście grobów zapomnianych. Mło­
dzież PCK prowadziła sprzedaż cho­
rągiewek żałobnych i znaczków na 
cele opieki nad grobami.

Wreszcie poważnym organizacyj­
nym dorobkiem młodzieży PCK w 
Brześciu był kurs sanitarny, w któ­
rym wzięła udział nie tylko sama 
młodzież, lecz także personel nauczy­
cielski. • (pp).

FALBORZ.
BRAK BRÜKU. e
Przed kilku miesiącami zwracali, 

śmy się na łamach naszego pisma z 
apelem do gminy Falborz i Wieniec, 
aby zarządy zajęły się wybudowa­
niem drogi wiodącej od Starego Brze­
ścia przez Falborz do Wieńca, która 
nawet letnią porą po ulewnym desz­
czu jest dla jadących "wozami utrud­
niona, a cóż dopiero mówić w porze 
jesiennej.

Od Starego Brześcia do Nowego 
Młyna po prawej stronie na drodze 
leżą zwały kamieni i poprostu proszą 
się, by je zużytkować. Nie chodzi tu 
nawet o płatnego robotnika, ale po­
prostu można było tą drogę doprowa­
dzić do porządku szarwarkowo.

À obecnie konie męczą się po tej 
drodze, ciągnąc wozy po błocie, któ­
re sięga do połowy kół. Cierpi na 
tym człowiek i koń. (md.)

3Cronifta
^DłocławRa

Ralenti. Rzjm -Kątol. Cecylii m 
KaIendan>K Słowiański Wszem iły
Wschód słońca 7.06 — zachód 15.37.
Apteka dyżurna na Starym Rynku.
Lek. dyź. dr Makohoóski, Cyganki 18 II p.

godz. 18—8.
Karetka P. C. K. tel. 13-32, w nocy 15-41.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Kino „BAŁTYK“ — Delegat floty.
Kino „POLONIA“ Testament prof. Wilczura

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
Dziś Małżeństwo Loli“ o godz. 80.

W lusterku

Koqo stać
Już był i nakaz i zalecanie, 
żeby unikać szumnych obiadów; 
gdy jest otwarcie i poświęcenie, 
można to uczcić ot bez przesady.

Kogo stać na to, by płacić tyle, 
niech takąż sumę biednym przeznaczy... 
To ich los ciężki znacznie umili 
w ich pełnym biedy życiu tułaczym.

AGAPIT.
PRZYDZIAŁY ODZIEŻOWE.
W m. grudniu br. przewidziane są 

dla naszego miasta przydziały na kar­
ty odzieżowe. Rozdzielone zostaną go. 
towe przedmioty odzieżowe (płasz­
cze, suknie, ubrania, materiały).

(md.).

Od Słupska do Świnoujścia
Nasłuchawszy się dużo w Prusach 

na temat kontrastów i niechęci mię­
dzy ludnością napływową a miejsco­
wą, nowymi i dawnymi феті miesz­
kańcami, z przyjemnością słuchamy 
opowieści z Pomorza Zachodniego, o 
Kaszubach polskich, którzy tu przy, 
szli pierwsi, najbliżsi terytorialnie, a 
więc nie tak „nowi“ jak inni osadni­
cy, o zabużanych, którzy porządnie 
pracują i innych przybyszach. Najgo­
rzej wychodzą jako' osadnicy wiejscy 
ci wszyscy, którzy tutaj przyszli z 
centrum Polski. Zanadto liczą jakoś 
na zbyt lekką pracę. Zbyt od Niem­
ców nauczyli się odgrywać panów, za 
których winien wszelką pracę wyko- 
nywać naród podbity. I martwi się 
zarządca Chrobrową p. Hulewicz co 
będzie z majątkiem, gdy zabraknie do 
pracy ludności miejscowej.

Do Słupska, prawie niezniszczone- 
go, czystego, pogodnego miasteczka, 
przed wojną liczącego ponad 40.000 
mieszkańców, przybyło już dotąd 
25.000 nowych osadników. Dziś jed­
nak jest ich tylko 15 tysięcy, 10.000 
zdążyło wyjechać, urządziwszy się 
przed tym w wygodnych mieszka­
niach, zakupiwszy i zabrawszy wszy­
stko, co było do wzięcia. 15.000 jed­
nak jeszcze pozostało i dobrze pracu­
je. Pracują, ratując tu honor Polaka, 
bo oni też pochodzą z województw 
centralnych.

Rozmawiamy z kelnerem, pocho­
dzącym z Radomia. Chce tu pozostać 
i żyć z pracy, a nie z szabru. Cieszy 
się, że ma wygodne mieszkanie, bo 
wobec nie zniszczenia miasta było tu 

o nie łatwiej niż gdzie indziej. Znisz­
czona jest stara- część miasta, trochę 
kamienic, kościół późno-gotycki, 
prawie nieuszkodzone dwie dość ład­
ne bramy, pozostałość fortyfikacyj z 
XVI wieku. Całe miasto czyste utrzy­
mane robi miłe wrażenie. Zasługa 
niewątpliwa miejscowych władz poi- 
skich. O dziwo, jeszcze więcej. Miej­
scowy starosta i jego żona, romani- 
stka /.^poznańskiego uniwersytetu 
mówią nam z uśmiechem że właśnie 
w tych dniach zawiązane zostaje w 
Słupsku . Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk.

W powiecie słupskim jest do tej 
pory 80.000 osadników z czego 25% 
przypada na przybyszów z Wilna, 
Grodna, Nowogródka. Reszta to osa­
dnicy z Polski centralnej i repatrian­
ci z Syberii. „Jest tu im dobrze“ — 
powiada przedstawiciel PUR-u. Nie 
mamy czasu wypytać się dokładnie, 
na czym polega to, że jest im^dobrze. 
Dowiadujemy się tylko, że mają in­
wentarz zwłaszcza ten żywy, o który 
najtrudniej, że przywieźli go ze sobą, 
a ci, co nie mieli, dostali z darów 
UNRRA. Że szkoły zorganizowane są 
już w 80%. Wierzymy na słowo i je- 
dziemy dalej. Nocujemy w miastecz­
ku Koszalin, już więcej zniszczonym 
i nie-tak czystym. Nocleg w PUR nas 
niekontentuje. Straszą nas, że brudno 
Nikt na nas nie czeka. Zwiewamy do 
ślicznego, czystego budynku, o po­
rządnych , łóżkach sprężynowych z 
materacami, jeszcze nie używanymi. 
To PCK. Prócz kilku osób nocujących 
na parterze, są tu obok nas tylko ja­

kieś dzieci. Nastrój jak najmilszy.
Szukamy w Koszalinie śladów sta­

rego miasta, dziś znacznego tylko ma. 
łym wzniesieniem ziemi w miejscu, 
gdzie stał gród — i plantacjami na 
miejscu średniowiecznych murów. 
Zwiedzamy kościół, jak wszędzie na 
Pomorzu Zachodnim — duży z czer­
wonej cegły kościół pod wezwaniem 
Najświętszej Panny. Pusty wewnątrz, 
zniszczony. Stoi jedna wieża, a ze 
starych fotografii widać, że były 
dwie. Poza tym nic nie ma godnego 
zwiedzenia z zabytków przeszłości. 
Jedziemy dalej już w kierunku morza..

Na ładnym, zlekka urwistym wy­
brzeżu pośród drzew- i krzewów stoi 
will kilkanaście. To Ustronie nadmor­
skie, dawniej dosyć znana .miejsco­
wość kąpielowa. Za niecałą godzinę 
jesteśmy w Kołobrzegu.

Kołobrzeg, portowe miasto uległo 
tentu samemu losowi, co wszystkie 
inne miasta na samym wybrzeżu, co 
Elbląg, Gdańsk. Nie prędko, a może 
nigdy nie powstanie z gruzów. Zwie­
dzamy jedynie lewy brzeg kanału, 
port rybacki. Jeszcze dzisiaj mamy 
być w Świnoujściu. Po drodze mamy 
Kamień, małą mieścinę, w ciężkich 
dzisiaj żyjącą warunkach, w średnio­
wieczu znaną siedzibę biskupią. 
Wśród czerwonych — jak wszędzie 
— ceglanych ścian katedry odnajdu­
jemy, w myśl w-skazówek księdza-re- 
patrianta ze Lwowa, jakieś resztki 
murów dawnej katedry. Tradycja 
głosi, że stawiał ją tu jeszcze . Bole­
sław Krzywousty. Śliczny średnio­
wieczny ołtarz zabrano ponoć ostat­
nio do muzeum w Szczecinie. Po co? 
Organy niemal jak w Oliwie, o zdaje 
się 7.000 piszczałek — były chlubą 
miasta. Opodal w rynku ratusz rene­
sansowy, a raczej jego mury, gdyż 

cały spalony. Nieco dalej bramy re­
sztki fortyfikacyj z XV wieku.

Za Kamieniem wjeżdżamy już na 
wyspę Wołyń. Poprzez Dziwną, odno­
gę Odry, przez wieś Dziwną, gdzie 
jest już 10 rodzin polskich, przez 
Międzyzdroje, miejscowość kąpielową 
dojeżdżamy do Świny, drugiej odnogi 
Odry. Po drodze podwozimy komisję 
kolejową, która spieszy na miejsce 
jakiegoś wypadku. Pociąg lokalny 
Wołyń—Świnoujście wyskoczył z 
szyn. Są ofiary w ludziach i unieru­
chomiona na jakiś czas linia. Patrzy­
my na skupione twarze kolejarzy. Nie 
jest łatwa ich praca. Przestrzenie są 
duże, mało osiedli, mało osadników. 
Przez unieruchomienie linii miejsco­
wej kolejki cała okolica jest odcięta 
od świata. Tylko ze Świnoujścia jest 
do Szczecina stała komunikacja wo­
dą, statek idzie jednak co najmniej 
6 godzin. „Praca jest tu bardzo cięż­
ka“ — przyznają kolejarze. Ale chcą 
tu pracować. Czują, że to jest wła­
śnie ta naprawdę „pionierska“ robo­
ta.

Nasz wielki autokar nie mieści się 
na promie. Musimy odesłać go do 
Międzyzdroju. Sami dziwnie jakoś 
się czujemy pozbawieni oparcia o ten 
wielki ruchomy obiekt, z którym zdą. 
żyliśmy się zżyć w czasie drogi. Prze­
jeżdżamy promem na drugi brzeg 
Świny. Czujemy się jakoś obco, nie­
pewnie. Jesteśmy w świnouujściu. 
Mrok już prawie zapada. Na ulicach 
niewielki ruch. Sama miejscowość nie 
duża. Ot, niewielkie portowe miasto. 
Wschodnie i zachodnie słyszy się ję­
zyki. Szukamy PUR-u jakby najbliż­
szej rodziny, która nas nie zawiedzie. 
I PUR nie zawodzi.

Mgr Anna Kutrzebianka.
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Z ŻYCIA ZAWODOWEGO LEKA­
RZY. *

Lekarze m. Włocławka i powiatu 
Włocławskiego zrzeszeni w Związku 
Zaw. prac. Służby Zdrowia, rozwija­
ją coraz szerszą działalność społecz- 
no-obywatelską — na ostatnim wal­
nym zebraniu lekarzy z dnia 13. 10. 
rb. postanowiono podwyższyć fun­
dusz stypendialny do zł. 40.000, co u- 
moźliwiło przyznanie poza jednym 
pełnym stypendium, jeszcze drugie­
mu niezamożnemu studentowi I roku 
wydziału lek. Uniw. Poznańskiego 
ob. Marczewskiemu Maksymilianowi. 
z Włocławka stypendium na rok aka­
demicki 1946/47.

Walne zebranie w swej uchwale 
wychodziło z założenia, że w ten spo­
sób najlepiej przyczyni się w skrom­
nym swym zasięgu do częściowego 
rozwiązania problemu dotkliwego 
braku lekarzy.

Niemniej jednak również inne za­
gadnienia natury ogólno-narodowej 
były troską zebranych lekarzy. Z ap­
lauzem uchwalono zobowiązać wszy­
stkich lekarzy do zadeklarowania da­
ru na odbudowę Warszawy indywidu­
alnie w ramach wyznaczonych sta­
wek. Również postanowiono poprzeć 
akcję pomocy zimowej w jaknajszer- 
szym zakresie.

W przeświadczeniu doniosłości pra­
cy kulturalno-oświatowej postanowio­
no wydelegować do Kola prelegentów 
następujących lekarzy do wygłasza­
nia publicznych odczytów: ob.ob. 
dr. dr.: Brandtówna Zdana, Stanie- 
wiczowa Maria, Mossurowa Janina. 
Brejer Roman, Leśniewski Stanisław 
i Makohoński. Karol (w pierwszej tu­
rze).

W ten sposób luka popularyzacji 
wiedzy o chorobach społecznych i za­
sadach higieny zostanie na terenie 
miejscowym wypełniona.

Lekarze zgodnie stwierdzili, że w 
chwili obecnej, bardziej niż kiedykol­
wiek, spoczywa na nic obowiązek ił_ 
aktywnienia swej pracy zawodowej 
i obywatelskiej. -

Zarząd Sekcji Lekarzy Zw. Zaw. 
Służby Zdrowia we Włocławku, zwo- 

• luje najbliższe walne zebranie, tak 
miejscowych jak i zamiejscowych le­
karzy na dzień 1 grudnia rb. o godz. 
11-ej w Miejskim Ośrodku Zdrowia 
ul. Barthy 3 (dawniej ul. Szkolna) i 
nie wątpi, że wszyscy stawią się pun­
ktualnie, ze względu na szereg waż­
nych spraw, jakie pozostają do omó­
wienia. e

Z ŻYCIA PPS.
W związku z akcją Werbunkową 

nowych członków do PPS. na terenie 
miasta ustalone zostały następujące 
terminy zebrań werbunkowych:

Dnia 22 bm. — Papiernia nr. 1 i 
Fabryka Maszyn Rolniczych „Wi­
sła“; 25 bm. — Fabryka Drutów 
„Klauke“ i Młotownie Parowe 
„Szwarc“; 27 bm. — Fabryka Farb 
i Lakierów „Nobiles“ i Fabryka „Fa­
jans“; 29 bm. — Fabryka Kawy i 
Cykorii Bohm i Gleba; £0 bm. —’ 
Fabryka Celuloza. W zebraniach tych 
wezmą udział członkowie i sympaty­
cy PPS. (md).

„DZIADY“ W NIEDZIELĘ.
Wobec dużego zainteresowania pu­

bliczności przedstawieniami „Dzia­
dów“ w wykonaniu zespołu przy Klu­
bie Artystyczno-Literackim arcy­
dzieło Mickiewicza będzie grane je. 
szcze w najbliższą niedzieTę o godz. 
20-ej.

Dotychczas osiem przedstawień od­
było się przy szczelnie wypełnionej 
sali.

WZOROWA ŚWIETLICA.
Jesteśmy na terenie świetlicy Fa­

bryki Pasów i Przetworów Powroź- 
niczych, dawniej H. Dominik przy ul. 
Stodolnej.

Pierwsza rzecz, która się zaraz na 
wstępie rzuca w oczy, to nieskazitel­
na czystość całego lokalu. Na ścia. 
nie portrety dostojników państwa. 
Pianino, dalej trzy stoły i 50 krzeseł. 
Na stołach pełno pism codziennych,* 
tygodników i miesięczników.

W świetlicy ciepło. Kierownictwo 
zakładu pracy w osobach ob.ob.: A. 
Kujawy K. Sikorskiego, dokłada 
wszelkich starań,.aby świetlica miała 
estetyczny wygląd i była dobrze 
ogrzana.

Fabryka zatrudnia obecnie 58 pra­
cowników, przeważa młodzież. Ostat­
nio kierownictwo zamówiło kilkanaś­
cie stolików specjalnych z szachow­
nicami.

Na sezon letni kierownictwo przy­
gotowuje boisko na terenie fabrycz­
nym, gdzie pracownicy korzystać bę­
dą z siatkówki i koszykówki.

Życie świetlicowe nie zamarło, 
idzie swoim normalnym trybem, a 
pracownicy znajdują W tym swoim 
przytulnym ’zakątku,« godziwą i kul­
turalną rozrywkę. (md.).

CIEKAWY ODCZYT.
W sobotę, dnia 23 bm. o godz. 18- 

w świetlicy Związku Poligraficzne­
go przy ul. Tumskiej Nr. 5, red. Cz. 
Andrzejkowicz wygłosi odczyt pt. 
„Jakie gazety czytali nasi ojcowie“.

Wstęp dla Członków Związku oraz 
ich rodzin. * (md;).

Z OTWARCIA DWORCA AUTO­
BUSOWEGO.

Dnia 18 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie Dworca Autobusowego. Na 
otwarcie przybyli przedstawiciele du­
chowieństwa, wojska w osobie pułko­
wnika Janika, partii politycznych, 
samorządowych, zakładów pracy, Po. 
wiatowej Rady Związków Zawodo­
wych itd.

Po odregraniu marsza przez orkie­
strę wojskową, do licznie zebranych 
przemówił 'kierownik Dworca Auto­
busowego, ob. major Zawisza.

Następnie z kolei przemawiali: ob. 
ob. płk. Janik, O. gwardian Szelą- 
gowski, wicestarosta S. Czekański, 
wiceprezydent Bombolski.

Po zakończeniu swego przemówie­
nia, wiceprezydent * Bombolski 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypo­
spolitej. Orkiestra odegrała hymn na­
rodowy.

Mówcy podkreślili wielkie zasługi 
ob. majora Zawiszy i jego zastępcy 
położone dla Dworca Autobusowego.

Nareszcie pasażerowie będą mogli 
oczekować na autobusy w ciepłej i 
obszernej poczekalni. (md.)^

WPŁATY NA ORMO:
Komitet obywatelski ORMO we 

Włocławku podaje do wiadomości 
irm i osób, które zadeklarowały po­
moc pieniężną na cele ORMO, że za­
deklarowane sumy można wpłacać 
na konto Komitetu w Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego we Włocław­
ku, nr. 122. (wp).

TRZECIA LISTA.
Prezydium KRN. przyszykowało 

już trzecią listę obywatelek i oby­
wateli, mających być odznaczonymi 
medalami za długoletnie pożycie mał­
żeńskie, względnie za liczbę dzieci po­
nad pięcioro."

Dotychczas wysłano 63 wnioski.
. (md.)

W dniu Imienin ukochanej Córki mojej ś. + p.
X MiciAsKich

JANINÏ BIELIŃSKIEJ 
odprawione zostanie NABOŁE IÌISTWO ÈALOBM E 
w Klasztorze O. O, Reformatów w sobotę, dnia 23 listopada 
o godz. 7.30 rano, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Matka 
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DZIECKO I KOBIETA — TO 
SŁABE ISTOTY. 

%
— Proszę, obywatelka będzie ła­

skawa zająć miejsce!
— Dziękuję uprzejmie.
Ten króciutki dialog słyszy się 

dziś coraz rzadziej. W wagonach ko­
lejowych, w 'kolejkach, w autobu­
sach. Mężczyźni siedzą, kobiety sto­
ją. Że to tak niby dzisiaj jest i — 
wszystko w porządku.

— „Kurtuazja zanika“ oburzają się 
jedni.

— Za naszych czasów było inaczej 
— wzruszają ramionami inni — uwa­
żaliśmy za obowiązek ustąpić kobie­
cie miejsca. Byliśmy „wersalczyka­
mi“.

Uprzejmość wobec kobiety jest wy­
razem kultury. Człowiek winien być 
zawsze grzeczny, nie zależnie od tę. 
go, do kogo się zwraca. Bo tu o niego 
chodzi, a nie o kobietę. Dziecko i ko­
bieta — to słabe istoty, którym ży­
cie ułatwiać trzeba.

Więc uprzejmość obowiązuje, choć 
— oczywiście są wyjątki.

Do wagonu wąskotorówki wchodzi 
starsza kobieta. W chustce. Starsza, 
spracowana, przytłoczona ciężarem 
życia. Może nędza w domu... Dzieci 
wiele... Mąż mało zarabia. Nikt jej 
nie ustępuje. Ot, „stara baba“.

Aż zgrabnie i lekko — wskakuje 
panienka. Rzekłbyś: motylek. Modna, 
przystojna, elegancka. Sportsmenka. 
Wchodzi i — kilku naraz mężczyzn z 
uśmiechem ustępuje miejsca. Bo — 
podziękuje, uśmiechnie się, może raz 
jeszcze spojrzy.

Dalej słyszy się rozmowę: że to — 
zdrowi, silni mężczyźni najspokojniej 
sobie siedzą, gdy pasażerki narażone 
są na niewygody stania. Tak nie po­
winno być — słyszy się — to nie li­
cuje z uprzejmością obywateli. Z tym 
trzeba walczyć.

Obrażasz się, kochany kolego, a za­
pominasz, że my dziś właściwie je­
steśmy „słabszą połową“ ludzkości. 
Przeżyliśmy wojnę w rowach. Leczy­
my się. jeszcze z ran. Narzekamy na 
reumatyzm. A nerwy?

Boże drogi z nerwami najgorzej. 
A płeć piękna? Popatrz kolego, ta 
obywatelka gra w siatkówkę, gimna­
stykuje się, tamta rzuca dekiem...

Panie są dziś uosobieniem zdro­
wia, hartu fizycznego, wytrzymało­
ści. Dla tych nie jestem zbyt ustęp­
liwy. Z wygody własnej rezygnuję 
tylko na rzecz s-tarszych dam — i 
staruszków — mężczyzn. I myślę, że 
z tego powodu nie można mówić o... 
upadku kultury.

Obywatelka Marysia obraża się. 
Mężczyźni dzisiejsi to — egoiści, bru­
tale. Tylko mężczyźni są winni, że 
kurtuazja zanika. To zły przykład 
dla młodego pokolenia.

I w ogóle — skandal!
Aż pewnego dnia — co się stało? 

Jakiś skromny obywatel ustępuje 
obywatelce Marysi swe miejsce w wa­
gonie kolejowym. Naprawdę! A Ma­
rysia — uśmiecha... się ździwiona, 
zaskoczona uprzejmością. I naraz po- 
wie:

„Mężusiu, usiądź — ten obywatel 
ustąpił ci miejsca!“ (md.).

KONKURS CZYSTOŚCI.
W konkursie czystości, prowadzo­

nym ostatnio przez Koło Mł. PCK w 
szkole Nr. 5 w Włocławku osiągnięto 
2444 wyniki (punkty) dodatnie. Dość 
powiedzieć, że m. in. kilka z pośród 
młodzieży zostało uleczonych całko­
wicie ze świerzbu. Koło Mł. PCK w 
tej szkole w liczbie 209 członków 
pracuje intensywnie i prowadzi chlu­
bną działalność społeczno-obywatel- 
ską pod strannym kierunkiem nau­
czycielki szkoły p. Henryki Rzekoń. 
skiej. (pp)

NOWI MISTRZOWIE.
W dniach 14 i 15 listopada 1946 r. 

przed Komisją przy Izbie Rzemieśl­
niczej w Bydgoszczy złożyli tgzamin 
fla mistrzów karmelkarskich ob.ob. 
Kruszyński Władysław i Lewando- 
wicz Bolesław, właściciele Wytwórni 
Cukrów „Gwiazda“ we Włocławku.

Ж. SĄDU

ŻONOBÓJCA ZNÓW PRZED SĄ­
DEM.

Głośna w m. maju rb.- sprawa b. 
nauczyciela Michała Makulskiego z 
Włocławka, który za zabójstwo żony 
na tle zazdrości przed tutejszym Są­
dem Okręgowym, weszła obecnie zno­
wu na wokandę sądową.

Na skutek wniosku biegłych roz­
prawa w maju br. została odroczona 
a Makulski poddany został badaniom 
psychiatrycznym w Tworkach. Orze­
czenie lekarzy.psychiatrów opiewa, że 
Makulski nie cierpi na żadną choro­
bę umysłową i za dokonane zabój­
stwo może być sądzony. Z uwagi na 
to, sąd wyznaczył nowy terînin roz­
prawy na dzień 6 grudnia br.

(md.).

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Toruniu, Wydział Za­

miejscowy we Włocławku, Wydział Cywilny 
obwieszcza, ze w sprawie Nr. C, 146 46 z 
pozwu Weroniki Szrull p-ко Romanowi Szru- 
llowi o rozwód został wyzneczony adw, Igna­
cy Daniłowicz, zam. we Włocławku przy 
ul, Karnkowskiego Nr. 31 — kuratorem dla 
zastępowania nieznanego z miejsca pobytu 
Rottane Szrulla. 2230

*
Sąd Okręgowy w Toruniu. Wydział Za­

miejscowy we Włocśawku. Wydział < ywilny 
obwieszcza, że w sprawie Nr. C. 196'46 z 
pozwu Jana Elsnera p-ко Annie Elsner o 
rozwód zo tał wyznaczony adw, Ignacy Da-' 
rfłowicz, zam. we Włocławku przy ul. Kam 
kowskiego 31 — kurat-nm dla zastępowa­
nia nieznanej z miejsca pobytu Anny Ebner.

2231

O$łoszepia drobpe
MAKULATURA w większych i mniejszych ilo­
ściach do nabycia. Wiadomość w Administracji 
„Gazety Kujawskiej“.

Unieważniam kartę tejesfracyjną R. K. 
U., Wołowski Ryszard, zam, Bobrowniki, 
pow. 1 ipno. 2232
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